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Obrady w A ugustow ie trwają\

W poniedziałek przybywa do Warszawy
p i e r w s z y  p o s e ł  l i t e w s k i

RYG A, 27. 3. W  sobotę o godzi-] g ra ficznej i telefon icznej, ukończy 
n ie 7-ej rano, w edle czasu lo- ła już sw oje prace, natomiast ob - 
tew skicgo w yjechał do W arsza- rady podkom isji, zajm ującej się 
wy pierw szy sekretarz poseł- sprawam i kolejow ym i, d rogow y- 
stwa litewskiego w  Rydze p. Je- mi i lotniczym i trwają jeszcze.
rzy Kairiuksztis. Pan Kairu ksz- 
tis przybywa do sto licy  Polski w 
charakterze pierw szego sekreta
rza now opow stającego poselstw a 
Litw y w W arszawie, przy czym 
wcześniejszy jego  przyjazd p o 
w odow any jest koniecznością 
przygotow ania spraw form al
nych i technicznych związanych 
z  organ izacją  placów ki litew
skiej w  W arszawie. Poselstw o li
tewskie praw dopodobnie będzie 
się m ieściło narazić w hotelu Eu 
ropejskim .

Pan Kairiuksztis pracuje w 
dyplom acji litew skiej od dłuzsze 
go czasu, bądź to w ., centrali, 
bądź na zachodnio • europej
skich placów kach konsularnych.

W  niedzielę w ieczorem  nowo- 
mianowany poseł litewski przy 
rządzie polskim  n\in. Skirpa, w y
jeżdża do W arszawy. D o stolicy  
min, Skirpa przybędzie w ponie
działek

R YG A , 26.3. (P A T ). Donoszą z 
Kowna, że w piątek odbyły się 
dwa posiedzenia nowej rady mi
nistrów , na których omawiano 
program  prac rządu. O wyniku 
obrad żadnego oficja lnego komu
nikatu n ie  wydano, gdyż za d  por 
stanow ił z łożyć pierw szą dekla
ra c ję  na plenum sejm u, które od 
będzie się w ciągu następnego ty 
goć.n.a.

Flaga polska w Kownie
KOW NO, 26.3. Radca Kłopotow

skłr rW óiSvPt? ^ 4  iu . aby poczy
n ić przygotow ania do przy jęcia  
posła Charwata-, zam ieużltał w ho 
telu M etropol.

Na hotelu, gdzie znajdują się 
apartamenty przygotow ane dla po 
selatwit polskiego, wyw ieszono 
flagę  polską. W  czw artek radca

Ponieważ ostateczne zredagow a
nie tekstów w  językach polskim 
i litewskim  zabierze sporo cza
su, nie należy przew idyw ać aby

rozm ow y augustowskie m ogły 
być ukończone przed niedzielą po 
południu.

Skom unikow ana C. GL 1 .

Pcha Francją do wolny
ż ą d a j ą c  p o m o c y  d l a  c z e r w o n e j  H i s z o a n u

P A R Y Ż, 27. S. Prem ier Blum  
zpotkawszy się z zdecydowanym  
uporem seiiatu przeciw ko usta
w om  finansow ym , które załatwia
ły  kwestie skarbow e dia rządu na 
zbyt długi, zdaniem  senatorów o -  
kręs, skapitulował przed tym  sta ■ 
nowiskiem, nie chcąc doprow a
dzać do konfliktu  m iędzy obu  iz
bami.

Strajk  pracow ników  przem ysłu 
m etalow ego, lotniczego, m otoro
w ego oraz przem ysłu chem iczne
go ob ją ł w  ciągu piątku i soboty 
30 ty». robotników  w  sam ym  okrc 
gu paryskim . Strajki te przybie
rają wszędzie z m iejsca charak
ter strajków  okupacyjnych, utru
dniając przez to m ożliw ości roz
wiązania konfliktów .

W . ŻYW OLEW SKI
W irtu o z  - G ita rzy s ta  

w y s tę p u je  c o d z ie n n ie w C O R D I A L U M o w y
Świat

5 8

D z i s i e j s z a  r z e c z y w i s t o ś ć  a  S - y  a k t  „ W y z w o l e n i a "

4  p u k l i  m a rs z. Sm igłego lty d za
p o  d o ś w i a d c z e n i a c h  o s t a t n  c h  d n i

W sobotę, dnia 26 b. m. od b y 
ło się posiedzenie koła parlam en
tarnego O.Z.N., na którym  pre
zes koła, sen. płk. D ąbkow ski w y 
głosił dłuższe przem ów ienie, po
św ięcone sytuacji politycznej, ja 
ka w ytw orzyła  się po ostatnich 
wydarzeniach, a w szczególności 
po załatwieniu konfliktu polsko- 
litew skiego.

P o ' przem ów ieniu wszyscy 
członkow ie koła parlam entarne
go udali się na zaproszenie m ar
szałka Rydza - Śm igłego do 
Yacht -  Klubu.

P o  zebranych w. galonach O fi
cerskiego Yachr -  K lubu w licz
bie stukilkudzlesiętiu ■ posłów  i 
sehąfórów  przem ów ił marszałek 
Rydijr ■

takiej burzy zawsze jest dużo w at
mosferze— ozonu.

Liczne depeszt które otrzymywa
łem z całej Polski, udowodniły mi, 
że to, co się działo, działo się nie 
tylko w Warszawie, ale w całej Pol
sce

KRÓTKI RACHUNEK
Dlatego sądzę, gdy już kilka dni j 

od tamtych czasuw upłynęło że jętą 
rzeczą slus zuą i wskazaną, abyśmy 
sobie zrobili krótki rachunek i teg o ,! 
co się stało. Gdy się analizuje tę nie 
daleką przeszłość, dochodzi. się do i 
następujących wniosków: ,

1) Była to potężna manifestacja 
poczncia wspólnoty nuęodowęj. 
Każdy, kto miał serce oolskięcgr 
piersi, -zuł jak to seree b ije  przy
spieszonym rytmem i *  radością pa 
iręyt na drugiego* którj mgnifesto' 
wał to samo polskie serce. j ,

2) Szerokie masy przejawiły 
głębokie wyczucie doniosłego inte
resu- pąństwo a  eg? Nie nlega wąt
pliwości. że to jest duży walor wy

obywatelskiego.
I ra? zaakceEtnjyjan^,

i sdn jktą czą jpsć

K łopotow ski odwiedził szefa pro- leczeństwie naszym emocjonalną tern 
tokułu dyplom atycznego, z któ- j . w. takiei s.ka,i 1 w takiei
rym om ów ił szczegóły przyjęcia  
p ierw szego posła polskiego w

Szanowni Państwo/
CKtę ukurzystoć z tej milej okazji, 

aby raz jeszcze juz wszystkim pań
stwu. nie tytko, waszym re^ezeiitan- 
tom złożyć. gorące gędżiękowanle za 
waszą uchwalę z dnia 16 rnarca. Ta 
wasza uchwala jasna i wyraźna de- j|£cy~
cyzja waszego kola, hyta jak gdyby Wreszcie czwarty punkt: 

na-,tępnych godzin mieliśmy w spo-

jfcdwu zągjn tą . z. wojskiem, 
jądzę, Że t>|u mvgo śię martwię 
yjko, wrogowie polski, a nie Pa-

i|

K ownie.

wat przybędzie na Litwę 
chodem przez A u g u s t ó w .  N a g ra ;

[wielkości, jak to się w Polsce rzad 
ko zdarza. Nie lubię przesadzać i 
pizesaozać nie chcę, jednak jeśli cho
dzi o moje przeżycia w tamtych go
dzinach to muszę stwierdzić nastę- 

Ustalone gostało, że poseł Char pujący fakt: mimo całego .jpanowa-
samo- nia i trzeźwe ści. mimo tego, że to o- 

panowame zachowałem, że chłodno Ii- 
, - . , czyłem wszelkie ewentualności, wszel

m cy poseł Cliarwat, któremu bę-|^je możliwości, że pracowałem zim- 
dą tow arzyszyli sekretarz p o s e ł- : ną głową, to jednak w tamtych go- 
s 'w a  p. Załęski i attache p. Dziar- dżinach serca zimnego zachować nie
czykowśki, zostana powitani ,w  tef  r, ° «  wa,un*J kach można zachować zimne serce
przez urzędników litew skiego M. ivlko wtedy, gdy ma się albo bardzo
S. Z. D roga od granicy do Kow
na potrw a około 4 godzin czasu.

W  piątek sam ochodem  z Rygi 
w yjechała do Kowna mala ekspe
dycja  pod kierunkiem sekretarza 
poselstwa z bagażami dyplom a
tycznym i poselstwa polskiego w 
Kownie.

Linie lotnicze ś .L ot”  otrzym ały 
polecenie dostarczenia transpor
tu nut na orkiestrę hymnu „Jesz 
cze Polska nie zginęła” , . w ko
wieńskich księgarniach bowiem 
nut hymnu polskiego znaleźć nio ; 
można

Obrady w Augustowie
r

W Jniu 26 b. m. obradowały w 
dalszym  ciągu w  A ugustow ie 
dw ie podkom isje dla spraw bez
pośredniej kom unikacji pom iędzy 
Polską i Litwą, przewidzianej w 
rotach  między obu rządami z 
dnia 19. 3. Podkom isja obradują
ca nad sprawami kom unikacji po 
c.ztąwej, te legraficznej, radio-tele

dużo -cyni/mu albo też dużo za wic 
Izionego. a więc na amen skwaśnia- 

! łego ęgocentryzmU. Była to jak gdy
by letnia burza, po którei zawsze od 
dycha się pełną piersią, bo słusznie 
czy nie słusznie powiadają, że po

„  N a p r a w i a c z e  ”
n a  Z a m k u

Pan Prezydent R zeczypospo
litej przyją ł dziś delegację par
lam entarnej zagadnieniow ej gru 
py w iejskich  działaczy społecz
nych w składzie: senatorow ie —  
W ładysław  Malski i Piutr Ole
wiński oraz posłowie — Czesław 
Dębicki, W ładysław  Kamiński, 
Tadeusz Szetela i P iotr Szu
mowski.

D elegacja  wyraziła Panu Pre
zydentowi R P. radość z tego, że 
w swym przem ówieniu z dn. 19 
marca b. r. na czoło zagadnień 
państwowych wysunął zagadnie
nie potrzeb wsi polskie.!

pewną dygresja artystyczną, ,
7. Patrząc na przejawy naszego 
życia politycznego- niejedrwUrątr 
nie mam wrażenie, że jestem w 
'patrzę i że przede mna rozwija się 
pierwszy akt „W yzwolenia” Wy: 
spiańsklego. W tym pierwszym ak 
cie iest jedna scena, gdzie przy
wódcy najrozmaitszych grup głqr 
szą hasta, które nieomylnie mają 
doprowadzić do zbawienia ojczy
zny, głoszą swe hasła z ogromną 
ekskluzywnością i bezwzględnoś
cią.

KTÓRY „FRONT*
Dlatego, kiedy niejednokrotnie 

do mnie przychodzą ludzie nzy to 
w  piśmie, czy w stówie i z świę
tym zapałem powiadają: tylko
„dyktatura wojska” , tylko „toia 

■•zm alho tylko .demokracja,' 
tylko „władztwo ludu” , alho leż 
taki lub inny „front” , dodając 
bardzo często, że srogo będę od
powiadał za to, jeśli nie przyczynię 
się dc zwycięstwa któregoś z tyeb 
„frontow” — to wtedy nie mogę 
oprzeć się wrażeniu, że oto pauzę 
na scenę z przytoczone! przeze 
mnie sztnki Wyspiańskiego.

Przyznam się, że jestem wrażli

wy na działanie sztuki, ale wraż
liwszy jestem aa głos obowiązki i 
inlmo .największych, najgorętszych 
wzruszeń, będę szedł zawsze tą 
droga, którą mi snmienie iść na
kazuje.

Po tej krótkiej dygresji wróćmy 
do tematu — do tego naszego 
czwartego punktu. Otóż muszę w 
związku z tym stwierdzić, że w 
tych dniach o których mówię, 
można było obserwować jeden 
niebywale znamienny objaw : mia
nowicie, że wszystkie recepty. 
Wszystkie hasła głoszone tak czę
sto i z taką uporczywością ustąpi 
ły miejsca gorącemu a powszech 
nemu pragnieniu zamanifestowania 
jedności wtedy kiedy Polska jest 
w poważnej sytuacji.

Co to znaczy?
To znaczy, że w gleb; duszy szero

kich wńfstór tkwi głęboki-? i silne po 
czucie, że gdy trzeba wykonać wielki 
i trudny obowiązek, to je wykona 
tylkt naród jednością silny. *55a,za
manifestowanie , lego poezneist należy 
się wszystkim secdeeżne owiiięko- 
wanFć. J ' ■ H f  rtrtiy
■ Rźcc* prosta — niogtj li je  jakieś 
nieopanowane iińprtrfśy, któYfe itie 
zmieniają osadniczego fonii i żastśd- 
niettgb charakteru tych wydarzeń?> 

Nie hyl to. proszę państwa, tylko 
instynkt, który kierowa) tynu mata
mi. Według mnie była to głęboka 
mądrość. ' '' •' ■ -

IMĄDKOŚĆ NA DZIEŃ 
| *? . POWSZEDNI
Ale cżyż ta mądrość ma być dostę

pna tylko w dnłu odświętnym?
Czy inne jest „Ojcze Nasz" na 

dzień powszedni a inne na niedzielę?
Czy Jest w Polsce ktoś, kto ma tak 

zaprzepaszczona sumienie, żeby twier 
dził. że Polska lepiej wyjdzie n i nie
zgodzie, na kłótniach, na walce we
wnętrznej niżli na jedr iści .*

Czyż chodzi o program?
Każdy rozsądny człowiek, który 

j umie korzystać z dobrego i złego

doświadczenia ludzkości — każdy 
rozsądny człowiek, który nie przysię
ga na ew ngelię egoizmu klasowego 
i walki klasowej — powinien przeła
mać trudności w wyborze programu, 
bo musi uznać, że po pierwsze: każ
dy człowiek, aby żyć, musi jeść, musi 
odziać się, musi mieć dach nad gło
wą ) musi od czasu de cza^u przy
najmniej, mieć choć Jakiś lekki po
smak, powszedniego zadowolenia ży
ciowego.

NADRZĘDNE POTRZEBY 
Po drugie: Każdy rozsądny czło

wiek musi uznać, zę ponad tymi co
dziennymi potrzebami są potrzeby 
nadrzędne, cele wielkie zbiorowości 
ludzkiej, żyjącej w państwie — czyli 
to. co się wiążę . z przeznaczeniem, z ] 
losem i. bytem narodu.

Po trzecie? mńsi fcazd>. uznać, że 
te pierwsze potrzeby codzienna dnia 
powszedniego i te drugie - - wielkie 
— można zdobyć tylko zgodnym, zje 
dnęczonym. skoordynowanym, rozum 
nie i nieugięcie kierowanym wysił
kiem wszi -tkich. , ,

Ą więc jedna jest droga i wtidv, 
kiedy: chodzi o -kawałek chicho po 
wSłwdnńrgo; iu wtedy,'' kiedy -chodzi ■ o 
wykucie piorunów, kiórc mają s.tąęec 
wiclkośek.i majestatu Rzeczyposp.dl 
tej. - 'już' ;.i-: . , ' i ,>v . .

Pamiętajmy ,  tym , przechonząc od 
dnia świątecznego do dnia' powszed
niego

W odpowiedzi-. joa m owe ni arb,;. 
Śmigłego-Rychra przem ów ił ferót- 
k;ć> son- Dąbkowski.

Zw iązki zaw odow e Generalnej 
K on federacji P r a c y ,  które dały ha 
sło do ruchu strajkow ego, w ysu
w ają żądania o charakterze m e- 
tylko mateztalnym iłfc rów nież o 
charakterze politycznym , dom a
gając się m ianow icie udzielenia 
przez Francję pom ocy Hiszpanó.

Poza tym  związki zaw odow e 
starają się zastrzec, że nie żądają 
żadnych podw yżek, lecz że żąda
nia ich wysunięte przy rokow a
niach o now e um ow y zbiorow e 
m ają na celu tylko w yrów nanie 
płac do poziom u zw /A ki kosztów 
utrzymania. Zw iązki pracodaw 
ców  zajęły w obecnym  konflikcie 
bardzo stanowcze stanowisko, ocł- 
m awiajac pr-eprow adzenla jakich 
kołw iek rokowań ze stra jkujący
mi do chw ili ewakuowania fa b iy k  
przez robotników , którzy okupują 
zakłady.

Poza tym pracodaw cy zgóry o - 
świadczają, że nie będą mogli 
przyjąć żądania . podw yżek w y
rów naw czych  przy obecnej cięż
kiej sytuacji finansow ej przedsię
biorstw . Ogólne położenie stro i
kow e nabiera przeto coraz p o 
w ażniejszego charakteru.

D o r a d c a  N e g u s a
sennart

ped Stanisławowem
LWÓW, 27. 3. W Lipaczyńcach. 

obok Stanisławowa, zmarł oneg- 
daj Michał Karw owski, ktćry w 
czasie w ojny włosko - abisyń- 
- kiej, pełnił funkcję techniczne
go doradcy negusa.

Karwowski był internowany 
przez W łochów  na Sycyiłi.

W ykwintne
MaryiałKowsKó 92: 
Czapki sportow e

Ukwidacja poselstwa 
* polskiego w Wiedniu

Agendy urzędów polskich na 
Łerenit- W iednia mstafr' podpo- 
l-żądkowąpei ambasadzie polskiej 
w Berlinie. Poseł R, P w W ied
niu p. Jan Gawroński odwołany 
został do centrali.

K a n a ł  R e n  — M e n  — D u n a j

Czterolatka austriacka
WIEDEŃ, 27. 3- W sobotę, o godz. 

19-ęj w wielkiej sali byłego dw or
ca północno - zachodniego feldmar-

M o r d e r c y  p o l s k i c h  ż o ł n i e r z y
a r e s z t o w a n i  w  D e l a t y n i e

STAN ISŁA W Ó W , 27. 3. W cza by. 
sie walk polsko - ukraińskich w Dalsze dochodzenia 
1918 roku wym ordow ano w Ma- dzily do aresztowania inż. Grze 
tiam polu, w zięty do niew oli pa- gorza H ołofiskiego w Delatynie. 
troi pólski złożony z  5 osób. O - Inż Hołoński miał być dowód- 
statnio pod zarzutem dokonania cą kompanii ukraińskiej, która 
tej zbrodni, aresztowano 4 oso- dopuściła  się tego czynu.

Największy transatlantyk zaginąt
P a s a ż e r o w i e  b e z o w o c n i e  s z u k a j ą  o k r ę t u

LONDYN, 20. 3. Południow e i 
wschodnie wybrzeża A nglii p o 
kryła niesłychanie gęsta mgła. Z 
tego pow odu  w Kanale La M an
che ruch okrętow y całkow icie u- 
stał. Z górą 30 statków stanęło 
na kotw icy, nie m ogąc w yruszyć 
na morze. M im o zastosowania 
wszelkich środków  ostrożności,

nie V # t o .  ,,się uniknąć pan i w y 
padków. M iędzy in. niem iecki sta
tek „ScfTHgeter”  zderzył się z pe
w nym  angielskim parowcem . Od 
kilkunastu godzin pasażerowie p o 
zostają na okrętach nie tnogąc w y 
dostać się na ląd. N ajw iększy 
transatlantyk świata „N orm an
d ie” , dosłow nie zaginął w e m gle na brzeg.

i nie m oże z brzegu przyjąć pasa
żerów. 300 osób posiadających za
kupione już bilety na „N orm an
die”  w ciągu w ielu godzin błądzi
ło w łodziach po morzu w poszu
kiwaniu tego 'statku. W reszcie 
znużeni pasażerowie po długich 
wysiłkach dostali się z powrotem

szałek Goering wygłosił swoją 
pierwNzą mowę agitacyjną, trwają
cą 3 godziny.

O Schusćhniggu wyraził się da
lej, że nawet nie zdołał umrzeć za 
swoje przekonania, postąpi! oo od
wrotnie jak tchórz, ustępując ze 
swego posterunku. Zaznaczając da
lej, że wojska niemieckie wkroczy
ły do Austrii nie jako zdobywcy, 
lecz oswohodziciele. Goering o- 
swiadczył, że 7 minut trwało star- 

] cie z powierzchni ziemi frontu pa- 
doprowa- tiiotycznego.

Następnie marszałek Goering o- 
głesił program prac, przewidują
cych: stuprocentowe usuniecie bez
robocia, ustalenie kursu szylinga do 
marki w sposób korzystny dla A u
strii, zniesienie ograniczeń celnych 
dla eksportu towarów austriackich 
do Niemiec, p<. dniesienie przemysłu 
chemicznego, opartego o austriacki 
przemysł węglowy wydobycia ben- 

] zyny i benzolu, budowa kilku auto
strad długości 1100 km i p. .prawa 
wszystkich dróg, bndowa 4 mostów 
na Dunaju, w tym jednegc w Lin
zu. budowa nowych linii kolejo
wych i zamienienie kolei jednoto
rowych na dwutorowe oraz wąsko
torowych na szerokotorowe budo
wa kanału Ren —  Men — Dunaj, 
hudoua wielkiego portu na. Duna
ju w Wfedhiu.

Mówca podkreśla następnie zna
czenie dla gospodarki austriackiej 
eksportu, który hył dotycnczas w rę 
kach przeważnie międzynarodowych 
bądź żydowskich, pndohnie, jak ca
ły mandel i bankowość. —
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